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KALENDARZYK. 
Dziś: Barbary. 
Jutro: 2 niedz. adw. Piotra Chryz. B. D. K, 


Wschód słońca o godz. 7 min. 54. Zachód o godz. 


Bługość dnia godz. 7 min. 
r A ~ ORISA 


Uzupełnienie. 


— Ue 


„Niedawno w kronice krajowej podaliśmy 
wiadomość o usiłowaniach sądów wogóle, 
a sądu okręgowego piotrkowskiego wszcze- 
gólności, przyśpieszenia biegu spraw. Mię- 
dzy innemi wspomniano o wyznaczeniu ter- 
minu do spraw o fałsz incydentalny i o je- 
dnoczesnem rozstrzyganiu kwestyi przyjęcia 
opozycyl przeciwko wyrokom zaocznym 
wraz z meritum sprawy. Obecnie jesteśmy 
w możności zakomunikowania czytelnikom 
niektórych uzupełnień powyższej nowiny, 
oraz zmian, już zaprowadzonych lub też 
wkrótce zaprowadzić się mających w sądzie 
okręgowym piotrkowskim, które wszystkie 
zmierzają do większego jeszcze przyśpiesze- 
nia wymiaru sprawiedliwości. Przedewszyst- 
kiem nadmienić winniśmy, że nie prawie 
wszystkie, jak mniemał nasz korespondent 
z Piotrkowa, ale literalnie wszystkie spra- 
wy o fałsz, obrachowywane przez dłużni- 
ków po większej części na zwłokę, są wy- 
'znaczone do osądzenia. Jest więc nadzie- 
ja, że za jaki miesiąc, sąd piotrkowski z 
tego tytułu żadnej zaległości mieć nie bę- 
dzie. Co do jednoczesnego sądzenia opo- 
zycyj razem z kwestyą ich przyjęcia, spro- 
stowanie zrobić nam wypada. Nie wszyst- 
kie bowiem sprawy z opozycyj sądzone bę- 
dą jednocześnie z kwestyą jej przyjęcia, ala 
te tylko, które widocznie obrachowane są 
„na zwłokę, lub też te, o których osądzenie 
in merito zajdzie specyałne żądanie powo- 
da. Zresztą, co do opozycyj, niema tu 
nic uowego, gdyż tego porządkó, o ile tyl- 
ko możność na to pozwalała, sąd piotrkow- 
ski trzymał się już od lat kilku. 


54. Ubyło dnia godzin 8 minut 28.) 


przemysłowe, 


pismo 


Biuro Redakcyi 


i ulica Piotrkowshan, hotel Haomburaici 
! Adres telegraficzny: 
ECUELAICOW SIL, LBÒDĒ. 


3 min. 47. | 
l 


ułatwień w wykonywaniu 


„Sobota. 


formalności. | śpieszyć wykonanie "rozporządzeń sądu i 


handlowe | literackie. 


i Administracyi 
Nr. 275. ( Í 
i w Lodzi. 


Rekop 


Wszystkie te udogodnienia mają jeden cel: |prezydującego w wydziale cywilnym. 


pośpiech w biegu spraw, tak nieskończenie 
ważny, zwłaszcza dla 'iuteresantów łódz- 
kich. Oprócz wzmiankowanych już, sąd %- 
kręgowy w wydziale cywilnym zaprowadza 


następujące zmiany, upraszczające bieg 
spraw: i 
1. Aby sprawy z weksli i aktów rejen- 


talnych mogły być prędzej osądzone, stra- 
ny zaraz po wejściu do sądu skargi. powo- 
dowej, wzywane będą jednocześnie do sta- 
wienia się czyli uporządkowania sprawy, 
(to jest na tak zwaną „jawkę”*) i do jej 
osądzenia. Tym sposobem, dwa dotychczas 
praktykowane terminy, zleją się prawie w 
jeden, "gdyż termin do osądzenia sprawy 
„in merito“ będzie wyznaczony albo na 
drugi dzień, albo najpóźniej za dni kilka 
po terminie do uporządkowania. Skutkiem 
tego, jeżeli dziś np. termin do uporządko- 
wania sprawy wyznacza się za miesiąc po 
wejściu skargi, a termin do osądzenia za 
miesiąc po uporządkowaniu, — to na przy- 
szłość i uporządkowanie i osądzenie spra- 
wy „in merito“ nastąpi w ciągu miesiąca 
i dni 2 do 3. Porządek ten zaprowadzony 
być ma najdalej za tydzień, to jest po wy- 


drukowaniu odpowiednich blankietów Da 


wezwania sądowe. Zeby uchronić intera- 
santów, przyzwyczajonych do dotychczaso- 
wego porządku, od pomyłek, nowe wezwa- 
nia z wyznaczonami jednocześnie termina- 
mi do porządkowania i sądzenia sprawy, 
postanowiono odróżnić formatem -od uży- 
wanych dotąd. Będą one drukowane na 
całym półarkuszu, podczas gdy wezwania 


dzisiejsze drukowane są na złożonym na| 


poł półarkuszu: © = 


2. Po badaniu świadków lub biegłych, 
sprawy na przyszłość zaraz na tem samem 


W ogólności słuszność wyznać nakazuje,| posiedzeniu będą mogły być rozstrzygane 


że sąd okręgowy piotrkowski myśli ustawi- ; 


cznie o przyśpieszenia wymiaru sprawiedli- 
wości. Mowa tu w tej chwili o wydziale 
cywilnym. Ciągle jednak staje mu na za- 
wadzie niesłychany napływ spraw, zgoła 
nieustosunkowany do osobistego składu są- 
du. Radykalnie zaradzić temu stanowi rze- 
czy, mogłoby tylko utworzenie sądu han- 
dlowego w Łodzi; gdy jednak sprawa tego 
sądu na czas jakiś odroczoną być mvsi, z 
uznapiem powitać należy nieustanne dąże- 


1) 


MARYLKA. 


Bowieść A1 Jirasho. 


Przeklad z czeskiego 


KAROLINY MESSING. 


Potężne fale wzburzone namiętnością, 


zabarwione krwią, zmącona zawiścią i o- 
krucieństwem, uspokoiły się — po wałkach 


zapanował w.Czechach pokój; pod rozja- 
śnionem niebem, na rozległej płaszczyznie 
ukazała się zielona, rozkoszna oaza — czas 
urzędowania sławnej pamięci Jana Jerze- 
go. Nie brakło wprawdzie namiętnych 
sporów o język, stanowiska i rozmaite in- 
ne kwestye, o traktaty, repliki i matryku- 
ły, pełne pobożnej uczoności, a w gruncie 
bezbożne nietolerancyą — było tego, jak 
grzybów po deszczu! Ale cóż znaczyły tə 
błyskawice, te nieszkodliwe grzmoty. 

Na ziemi panowały spokój i cisza. Trwo- 
ga przed wysoko i nizko urodzonemi łu- 
pieżcami nie istniała już ani w leśnej gę- 


nie „sądu piotrkowskiego! do uproszczeń I jeszcze liczbę posiedzeń sądzących 


m 


in merilo, bez nowych podań i terminów, 
skoro tylko obie strony ustnie tego zażą- 
dają. | 

3. W razie odroczenia sprawy na żąda- 
nie obu stron, nowy termin do jej. osądze- 
nia będzie natychmiast wyznaczany, baz 
potrzeby wnoszenia o to podania. 

4. Do spraw cywilnych zaprowadza się 
nowy komplet urzędników kancelaryjnych, 
tak zwany „stół,” z porządku czwarty. 
Skutkiem tego będzie można zwiększyć 
i przy- 


I. 


Niewielki, czworokątny dwór, pokryty 
gontami i słomą, spoczywał jeszcze w cie- 
niach rannego świtu. Zwilgotniałe liście 
dwu starych rozrosłych lip, niedaleko głó- 
wnych wrót, chwiały się pod wiatrem o- 
rzeźwiającym — obfita rosa, błyszczała na 
trawie i na gęstem zbożu. Za dworem je- 
dnakże, na Dobenińskiej wyżynie, złote 
światło wschodzącego słońca jaśniało już 
w całej pełni. | 

Pan Andrzej Buchowiec z Buchowa na 
Domkowie, wyszedł wczesnym rankiem z 
dworu, odziany ciemną szubą, w czapce 
lamowanej pięknem futerkiem. Stary szlach- 
cie wracał z rannego przeglądu. Odbywał 
go codziennie od dawien dawna, wiedząc 
dobrze, że „oko pańskie konia tuczy,” 

Obejrzał wszystko jak należy, zajrzał 
do czaladnej izby, do obór, gdzie popieścił 
ulubione źrebię, siwą kobyłkę, nazywaną 
przez niego „rybką” z powodu chyżego jej 
biegu; — nie zapomniał również o chłe- 
wie i poczekał, dopóki owczarz nie wypę- 
dził owiec na pastwisko. 

Wczesna ta przechadzka stąłu się co- 


gtwinie, ani na gościńcach i drożynach.|! dziennym jego zwyczajem, a przyzwyczaje- 


Gdzie  pierwej 
mieczem załatwiała spory swych panów, 
tam obecnie przychodził komornik, bez 
broni, z laseczką w ręku, znakien swego 
urzędowania, niosąc pozew sądu sprawie- 
dliwego, jednakowo dla wszystkich. © 

W szystko było za bezcen. Lud jeszcze 
do dziś dnia wspomina owe lata, gdy w 
Czechach owca grosz kosztowała. 

Język czeski, o którego zagładzie nie- 


rozszerzył. Słychać go było wszędzie — 
w najwyższych urzędach, u dworu, w roko- 
waniach z sąsiadami państwa czeskiego. 
Jakże on pięknie dźwięczał. Serce raduje 
się, a umysł pokrzepia, na to miło wspo- 
mnienie. 


zbrojna zgraja ogniem i|nie 


ipało, angelikę, 
| przekonany, że jest pomocną przeciwko 


przyjaciele tyle rozprawiali, wzmógł się i czarom i wzbudza apetyt. 


"Z 


stanowi niemal drugą nagą natu- 
rę. Zwykle z zapadającym zmierzchem 
lkładł się spać, ale za to po pierw- 


szym Śnie, gdy kur zapiał, był już na no- 
gach. Sen miewał doskonały, chociaż 
niewiele brakowało mu już do siedmdzie- 


"siątki. 


Jak zwykle, tak i dziś, gryzł, aż chru- 
o której był sumiennie 


Podczas gdy szlachcie wracał z pola za- 


| myślony, wolnym krokiem do domkowskiej 


twierdzy, nietylko już dobenińska wyżyna 
białymi kościołkiem zapłonąła w słońcu, 
lecz i cała rozległa okolica obłaną była 
złotemi promieniami. Wierzchołki stule- 


Z postępem czasu, w miarę możności, 
sąd ma dołożyć wszelkich starań, aby na 
drodze przyśpieszenia wymiaru sprawiedli- 
wości, robić coraz nowe uproszczenia i u- 
dogodnienia. 

O wszystkich tych zmianach i chwale- 
bnych zamiarach sądu okręgowego naszej 
guberni, niepodobna nie wspomnieć bez ra- 
dosnego uznania, z jakiem one niezawodnie 
przyjęte będą przez mieszkańców Łodzi, 
mających stosunkowo najwięcej spraw w 
sądzie piotrkowskim. 


SPRAWOZDANIA TARGOWE, 


Giełda. Petersburg, 30 listopada, Pod 
wrażeniem doniesień o słabszam usposobieniu giał. 
dy berlińskiej dla papierów rosyjskich, na tbutej- 
szym targu wókslowym kursy uegły znowu obniż- 
ce. Pierwszorzędnrch weksli bankierstich trudno 
było dustać po 223/,— 2228/,, na Londyn, po 114! 
na Amsterdam, po 1931/,—1935/5 na Berlin i po 
2401, na Paryż. Woksle z drugiej ręki i traty 
wywozowców nabywauo po 227, na Londyn, po 
115 na Amsterdam i po 194!/, noParyż. Za złoto 
płacono 8 rs. 65 kop. za półimperyał. Na tar- 
gu papierów publicznych ruch był znacznie mniej- 
szy mż wczoraj. Większa część papierów państwo- 
wych i bypotecznych utrzymała sią na  wozoraj- 
szym poziomie notowań. Listy zastawne towarzy- 
stwa wznjemnego kredytu ziemskiego obniżyły się: 
metaliczne do 1641h, kredytowe do 951). Z akcyj 
bankowych umiarkowany popyt miały: dyskon- 
towa po 7831], rs., międzynarodowe po 481 rs, 
rosyjskie cia handlu zagranicznego po 882 rs., wołz- 
ko-kamskie po 507—569 rs., 
ziemskie po 318—821 rs. Z akcyj towarzystw 
ubezpieczeń od ognia w obiega hyły: pierwsze ro- 
zjskie po Te rs, Eska po ac 
rB,. patersh ie. po. 421 rs. północna no -285— 
Ea” pia po Kałojow ih a po bił dość 
ożywiony. Nabywano nkcye głównego towarzystwa 
po 2631/4; ra, rybińskie po 963/, —96 rs., carycyńskie 
po 1382—1323} rs. i południowo-zachodnia po 
103'/3 -- 103. rs. W ogóle obracano papierami spe- 
knlacyjaemi bardzo skromnie. j l 
Weine. Londyn, 30 listopada, Na rozpo- 
czętej dzisiaj aukeyi będzie wystawionych na sprze- 
daż ogółem ł12,000 bel walny australskiej i 18,000 
bel przylądkowej. Dziś ofiarowano 10,028 bal. Au- 
koya była odwiedzaną licznie, lecz nabywcy zacho 
wali się bardzo wstrzemięźliwie  Oddawano taniej 
niż przy kořcu aukoyi poprzedniej: australstq me- 
rino-greace o I!j—1 p, australską merino-scourad 
o I p, przylądkową snow white o 1—1!/, p. 
Targi zbożowe, Sprawozdania tygodniowe (do 
nia 1 grudnia) W tygodniu ubiegłym: stan po 
wiotrza zmienił się trochę na korzyść rolników, 
gdyż mróz lekki powstrzymał raptowny roz 
wój zaasiawówĄ Młode rośliny wyglądają  wszę- 


RE 


tnich dębów zalśniły jak gwiazdy, a po-, 


wierzchnia wiełkiego stawu zagorzała zło- 
tem. Stara twierdza domkowska odmło- 
dniała niejako, oblana potokami promieni 
słonecznych. 

Stary szlachcie nie rozgłądał sią bacznie 
w około, jak to zwykle czynił, Przyszadł 
mu na myśł sen, który miał ostatniej 
nocy. 

Na polu zapomniał o nim na chwilę, 
ale teraz znowu ścigał go bocian, którego 
widział we śnie. 

Kto inny pomyślałby sobie: „bocian to 
bocian!” Tak, ale kto sny rozumie i zna 
ich znaczenie, jak pan Andrzej, ten wie, 
że bocian widziany we śnie, chodzący po 
ziemi, oznacza radość i wesele, a bocian 
lecący ku stronie południowej, zwiastuje 
obfity urodzaj. Pan domkowski widział 
jednak bociana dążącego na wschód, a po- 
tem nagle: zawracającego ku północy, co 
przepowiada upadek z wysoka i smutne 
nowiny. Gdyby mu kto o tem mówił, nie 
wierzyłby zapewne, ale nieograniczenie wia- 
rzył sennikowi. Przecież był to ssnnik 
królewski, napisany dla nieboszczyka króla 
Wacława. Pan domkowski będąc jeszcze 
studentem i kandydatem do stanu ducho- 
wnego, przepisał go własnoręcznie z orygi- 
nału. Od owego czasu tyle lat minęło, a 
a pen Andrzej nieraz się przekonał, że ta 
jego książeczka z pożółkłemi kartkami ni- 
gdy nie myliła. 

Machogł ręką w zamyśleniu i pomimo 
woli spojrzał w stronę zielonej dąbrowy, 
z po za której wynurzał się dach jakiegoś 
budynku. Było to. najbliższe sąsiedztwo, 
twierdza szonowska, zamieszkiwana przez 
młodego Rozwodę Nzonowskiego z Szono- 
wa — najbliższe sąsiedztwo, ale nie naj- 
milsze. Stary szlachcic zaraz wspomniał 
tego gołowąsa, gdy mu na myśl przyszły | 
smutne wieści snem przepowiedziane, 

Doszedł nareszcie do domu, do dawnej 
twierdzy i wstąpił na wał. Jeżeli gdzie, 


22 Listopada 


petersbursko-tulskie 


(4 Grudnia) 1886 r. 


CENA OGŁOSZEŃ: 

Za Jeden wiersz połlfam lub za jego 
miejsce 6,k., z ustępstwem: za 2 razy 
b 7313 razy 159/,, ra 4 razy 20 a 
ra 5 razy 25%, za 6 razy i więcej 
BOOJę. 

Nekrologi: xa każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adre- 
sowa po rs. 2 miesięcznie. 


Od należności przewyższejących 10 rs. 
ustępatwo dodatkowe ogólne jy. 


A” . par + i 
| Ogłoszenia przyjmowano są: w Administracyi „Dziennika 
oraz w Biurach Ogłoszeń Kajohmuna i Frendlera w Warszawie 


isy nadesłano bez zastrzeżonia—nie bądą zwracane, 


dzie zdrowo i mocno. Międzynarodowy 
handol zbożowy przedstawia się znowu „pomyślniej, 
spożywcy onergiezniej na targu działają, większe 
stawiają żądania, czem pobudzona spakulącya, jek- 
kolwiek niechętnie, biorze więkazy udział w inte- 
resach niż w tygodniach poprzednich. Skutkiem 
tego wzmocniło się usposobienie, przynajmniej Q0- 
ny nie spadły już nigdzie, a wczoraj prawia ze- 
wsząd nadosrły wiadomości o zwyżkach. Mała WAD: 
tość, do jakiej zeszło zboże, wywołała już dawniej 
reakcyę zo strony oddawców, którzy wolą nawet 
mniej sprzedać a przy żądaniach swoich obstają 1 
przeprowadzają takowe. W tygodniu ubiegłym 
znaleźli oni uiemsłą podporę w przebiegu intere- 
sów na rymku — amery kańskim. Powię- 
kszenie jawnych zaparów w porównaniu z tygo- 
dniem ubiegłym, wynosiło już tylka: 21,000 buszli, 
zdaje sig wig, że zapasy stanęły, albo powigksze- 
nie w tygodniu poprzednim było manewrem zniż- 
kowców. Jakkolwiek tnm było, w każdym razie 
małe powiększenie, w połączeniu za zwyżką noto- 
wań podmorskich, wzbudziło wielką ufnośó na lą- 
dzie siałym. Przewyżka w porównaniu z rokiem 
przeszłym zeszła z 6,051,000 buszli na 8,872,090 
buszli, co warto zauważyć, Wywóz 207,000 kwr. 
był wprawdzie o 39,000 kwr. mniejszym niż w ty- 
godniu pop'zednim, lecz przewyższył zeszłoroczny 
o 166,009 kwr. i nie wygląda wcale na to, by miał 
sig zmniejszyć, co głównie większemu zapotrzeba- 
wania do— Anglii przypisać należy. W Wiel- 
kiej Brytanii wzmogło się znacznia znpotrrebowa- 
nie na spożycie, a ponieważ dowozy z Rosyi i z 
Iadyj, które dokonały wielkich sprzedaży na rzecz 
lądu stałego, zmalały widocznie, przeto musiano 
poprzestawać na przypływie z Ameryki. Równo- 
creśnie powiększyły się także znaczne obroty ter- 
minowe. — Na targach francuski ch było 
początkowo bardzo spokojnie, lecz później popra- 
wily sig ceny i obroty przybrały większe wymiary, 
nietylko skutkiem wogóle lepszej postawy targów 
zbożowych, lecz także dlatego, że ożrwił się han- 
del mąki, pozostający dotychczas w spoczynku. Do 
portów mało zboża przybyło, a chociaż w przy- 
szłości spodziewane są większe dowozy, to jednak 
ceny utrzymały się dospó mocno. — Na targach 
belgijskiohk trwało mocne uspósobienie, cho- 
eiaż ruch uspokoił się trochę. — Podolny przebieg 
misłytnrzi L oT wa d yra E ìe, gazis "szczagól- 
"niej pszenica była pożądaną 1 w ziarnie wyboro- 
wem znacznis podrożała. Żyto rozpo'ządzalne 
miało dobre przyjęcie, notowania terminowe pozo- 
stały niezmienione, wywóz nad Hon jest jeszcze 
ciągle w zastoju. — Nad Renem -obroty pozo- 
stały w skromny h granicach, usposobienie począt- 
kowo ospałe, wzmoeniłog się później, lecz dopiero 
w ostatniej chwili. — Z Niemiec połu- 
dniowych nadeszły rozmaite sprawozdania, 
ną niektórych targach panowało. ożywienie, na in- 
nych cisza; cony podnosiły się zwołna, lecz przy 
końcu usposobienie było mocne. — Targ barliń- 
ski opierał sig początkawo wszelkiej podwyżca 
cen; lecz ostatecznie uległ wpływoni rynków za- 
granicznych i zakończył tydzień w uspoBobienin 
mocnem. Kach był wogóle nióznacznym, w mig- 
których dniach p*nowała naweż zupełna cisza, ale 
i pod tym względem nastąpiła poprawa, wczoraj 
wykonywano nawet żwawe obroty. Ostatecznia no- 
itowauo pszenicę wyżej o 3—13/, m., żyto o 134 m. 


to tutaj, na tej ochronie przeciw nieprzy- 
jaciołomm i łupieżcom, znać było, jaki spo- 
kój panował powszechnie. Wały i twier- 
dze obrosły gęstą trawą i różnobarwnem 
kwieciem, a z dawnych okopów pozostało 
tylko kilka pochylonych, na wpół zgniłych 
słupów. W stronie stawu, w pośrodku 
kwiatami pokrytych łąk widać pięć klo- 
ców, na ich wierzchu leżą jeszcze płaskie 
kamienie, które mech i pleśń odziały zie- 
loną szatą. Dokoła tych świadków smu- 
tnej przeszłości panuje dziś ruch, życie —— 
praca. 

Stary szlachcic, zatknąwszy ręce za pas 
szeroki, przysłuchiwał się z przyjomnością 
wrzawie dokoła, a oblicze jego, przed chwi- 
lą jeszcze ponuro zasępione, rozjaśniło się 
zadowoleniem. 

Zm. młodych lat słuchał wykładów nozo- 
nych mistrzów i przepisywał ich traktaty. 
Z całej tej uczoności pozostało mu coś w 
głowie, chociaż, powodowany skromnością, 
powtarzał często, że jak pleban na wsi za- 
pomina łaciny, tak on zapomniał tego, 
czego się w młodości nauczył. 

Z czasów studenckich posiadał również 
umiejętność sztuki lekarskiej, którą z po- 
wodzeniem praktykował u sąsiadów w oko- 
licy. Czasy studyów wspominał chętnie i 
niemało chlubił się tem, że słuchał wykła- 
dów mistrza Jana Hussa. Z równą przy- 
jemnością przytaczał, gdzie tylko mógł, 
pozostałą mu w pamięci resztę łaciny. 

Gdy burza wojenna nadciągnęła, po- 
rzuciwszy książki i pióra, chwycił miecz, 
jak tysiące innych studentów. Pierwszą 
bitwą, w której brał udział wraz z bratem 
Zbynkiem, hetmanem taborskim, było zdo- 
bycie miasta Przybienia. O Żyżce umiał 
również opowiadać nader zajmująco, ponie- 
waż kilka lat walczył pod jego dowódz- 
twem, a brat jego Zbyniek był. serde- 
cznym przyjacielem sławnego wojownika, 
Pod koniec swego życia został pan Bucho- 
wiec gospodarzem, osiadł w domkowskiej 


— 25 fen, Żyto pomorskie i polskie rozporządzal- 
ne nabywano po cenach o 1 m. wyższych od no'o- 
wań na listópad-fvudzień. Owies notowano wkoń- 
: ou- niżej przecięcłowo o:i m, za jęczmień -pła- 
cono drożej o 3 m. Notowania oleju rzepakowego 
obniżono 6 30—10 fen., notowania okowity o 1 m. 
— 70 fen. — Na targach austryacko-wę- 
gierskiech.: poprawiły się ceny, głównie dlate- 
go, że podniósł się handel mąką, co zwiększyło po- 
pyt na ziarno rzeczywista, Bardzo dużo mąki wy- 
gyłanó do Francyi, gdzie potrzebujący gromadzą 
jak największe zapasy, w- przewidywanin podwyż 
szenia -ceł — Położenie targów rosyjskich 
nie uległo żadnej zmianie; dla wywozu żądania 83 


zawysokie, właściciele jednak mie chcą robić u-| > 


stępstw, pońieważ zdaje. się, iż dostawy 
trza kr 
ciągle. 

Baweina. = Havre, 80: listopada. Sprzedano 
787 "bel. Bardzo ordynaryjna Louisiana 61,00, gor- 


z wnę- 
aja do portów zmniejszają się jeszcze 


sza 58.59, Georgia dobra. ordynaryjna 64.00, ordy- | 


naryjna : 63.00, na. list. | 59.25, 
5950, na mr.-kw.-maj 60.00, 
62.25. Oomra dobra ord 
dobra ordynaryjna 54.09. 


| ma gr- sb - Ib, 
na Gz. 61.75, na lp. 


"PRZEMYSŁ I HANDEL. 


-, Warszawa, Spółka nabiałowa, o- której 
wspominaliśmy niedawno, rozporządza już 
podobno tysiącem rs.. Zapisali się do niej 
obywatele z okolie Warszawy, mający wzo- 
rowe mleczarnie. Do współki zadeklaro- 
wano już 250. krów, RY: m 

Monopol tytuniowy.. „Kuryer warszawski” 
dowiaduje się, że projekt monopolu jest już 
wypracowahym w głównych zarysach. W 
myśl -projektu tego, z wprowądzeniem mo- 
nopolu, wszystkie fabryki wyrobów tabacz- 
nych w Casarstwie i Królestwie mają być 
zakupione i zwinięte. Rząd: ma nastepnie 
urządzić kilkanaście wielkich fabryk tabacz- 
nych, mających produkować potrzebną ilość 
papierosów, cygar i tytuniu. Administra- 
cyd i kontrola nad temi fabrykami ma być 
skarbową, a wyroby wydzierżawiane. pry- 
watnym przedsiebiercor. R 

„Przyjęcie robót. W poniedziałek, specyal- 
na komisya zwiedzałą roboty regulacyjne, 
wykonane na; Wiśle w roku bieżącym. 
Według raportu tejże komisyi, roboty usku- 
teczniona są ściśle według planów, ż mate- 
ryałów wyborowych i dają rękojmię trwa- 
łosci. = 0 a A IE RR, 
- Gorzelnictwo w Państwie rosyjskiem. -W 
kompanii 1884/5 w całem państwie rosyj- 
skiem było gorzelni czynnych 237, czyli o 
70 mniej niź w: kampanii poprzedniej. . Mi- 
mo to wytworzono więcej: o 20,228. wiader 
spirytusu bezwodnego. Pochodzi to stąd, 
że gorzelnie małe upądają ciągle a natos 
miast rozwijają się wielkie, podobnie jak 


się-to dzieje z cukrowniami: Ogółem  wy-| 
palonó-w kampanii 188475 SżUmówki. 404. 


stopniowej ,84,082,642i pół wiader czyli spi- 
rytusu bezwodnego.38,633,057, wiaderfjwobec 
84,032,0721/; “resp: 83,612,829. wiader . w. 
kampanii 1883/4.: Na szczególną uwagę za- 
sługuje szybki rozwój gorzelnictwa ziem- 
niaczanego, kosztem gorzelnictwa zbożowe 
go, szozególniej -żytniego.- - W. kampanii 
1884/5 w porównaniu 'z poprzednią wypalo= 
no tylko mąki pszenicznej, więcej o 478,927 
pudów, podczas gdy ilość -przepalonej... mą- 
ki z wszelkiego ińnego ziarna zmniejszyła 
się ogółem 0: 8,555,814 pudów.. Natomiast 
ziemniaków przepalono więcej o 20,066,902 
pudów, jak. to .widać. z. następującego ze- 
stawienia 1 mb say om) naka 
twierdzy, która właściwie należała do bra- 
tanka Zbynka; ten jediak czuł namiętne 


upodobalie do wójaczki i życia burzliwe: |. 


go, a nie mając z kim wojować w własnym 
kraju, udał się do sąsiadów i pobratym= 
ców i' tam hetmanił, 5. 
W osamotnionej warowni, w dworze zbu- 
dowanym ` wposród pól i lasów, najmilej.i 
najswobodniej. było dawnemu wojownikowi, 


dopóki ;dyabeł nie sprowadził młodego są-|.. TT. a E A SZLA T 
{stwo świerszczy w mieszkaniu — znaczy: 


siada dą szonowskiej twierdzy, ale io nim 
zapomniał wreszcie: pan. Andrzej, :- przypa 
trując się skrzętnej pracy: swych pszozó: 
łek.  OQeknął się w. końcu z zamyślenia. 


W. oknie górnego piętra ukazała. się panna |: 


Eufemia, bratanka 
Śniadanie. 


Panna Eufemia, 


jego, wołając stryja na 


podług zdania osób zna 


wnego, -a młody sąsiad Rozwoda Bzo- 


nowski z Szonowa, mawiając uszczypliwie: | 


„Czterdziestoletnia “© virgo; ut ipsa di- 
cit”—-z pewnoscią obrażał ją, gdyż doda- 
wał kilka lat, co najmniej.- Pan Andrzej 


nie przeczuwał następstw, gdy łaciński ko-. 


mentarz sasiada: przetłumaczył: kuzynce na 
język: czeski. Od tego czasu panna Kufe- 
mia nie 'mogła.z zimną krwią spojtzeć na. 
twierdzę szonowską, a. kto w jej obecnó- 
ści pochwalił pana. Szónowskiego, -tracił'na 
zawsze łaskę: w jej oczach, © © 0 
Gdy śniadanie zbliżało się ku końcowi 
zaczęła panna Eufemia opowiadać dziwny, 
niezwykły sen, jaki miata w nocy. Słysza* 
ła w sypialni mnóstwo świerszczy i uciekła 
przed niemi właśnie (do tego. pokoju, w 
którym obecnie przebywali. ' Swierszczć za 
nią.  Biegała więc po całej twierdzy, od 


ynaryjna 49.00, Broach | 


a. _ | buraków. 


DZIENNIK ŁÓDZE!. 


w r. 1884/5 w 1883/4 


przed-|pinskij i p. Szumejko, nauczyciel matema- 


„Produkcya jedwabiu w Europie, 


1 


m mmmn ~ adat Dyk 


Ner. 27 


tyki p, Boruckij, nauczyciel języka niemiec- 


Produkcya | kiego p. Griinhagen, nauczyciel języka fran- 


„Ilość war- w milionach | cuskiego p. Broqué, nauczyciel języka pol- 
sztatów rubli kredy- {skiego p. Chrupczałowski, nauczyciel kali- 


Przepalono:  . udów stawia się w następujący sposób: 
mąki żytniej - 81,288,636. 86,149,900 l 
„ kükurydzianej 3,204,151 4,417,190 
„  prosowej "-1,403,929 : 2,781,025 i A 
„  owsianej 821,424 1,218,490 a 
„. pszennej 1,038,299. 564,872;Francya. . 140,000 2! 
„ - jęczmiennej 367,921 474,317 | Niemcy . s 4 87,000 s0 
„ gryczanej 19,752 112,115] Anglia . . . > 77,000 88 
„  grochowejj 292 1,976] Szwajcarya. . 40,000 32 
słodu suchego . 6,688,407 — 7,397,362 | Rosya . 20,000 30 
„zielonego 5,814,381 4,855,983 | Włochy . . 20,000 17 
krochmalu 18,855 58,146 | Austro-Węgry 15,000 22 
ziemniaków = ©- 84,616,592 64,549,690 | Hiszpania . : 8,000 10 
melasu o 4,778,782 4,771,697] „Wyrób różnorodnych materyj jedwabnych 
drożdży winnych | 915 1,343, w głównych krajach Buropy dochodzi do 
wytłoczyn winnych — 321563 milionów rubli.” 
drożdży miodowych 76 107| Podatek od papierów kolejowych. Do „Pol. 
„  rodzyuko- Corr.” donoszą z Petersburga, że począw- 
> - wych -109 — szy od 1 stycznia 1887 r. akcya rosyjskich 
bulwy 609 — dróg żelaznych gwarantowanych przez rząd, 
— 101|będą obłożone 5-cio-procentowym, a akcye 


Z wyliczenia tego widać zarazem, jak 
różnorodne materyały wprowadzają gorzel- 
nie. rosyjskie do zacieru. Są to próby, 
które po większej części, z rozmaitych przy- 
czyn, nie doprowadziły dotychczas do ża- 
dnych rezultatów. Uderzającem jest zmniej- 
(szenie ilości przepalanego  krochmalu z 


58,146 na 18,855 pudów. > e" 
_ Zaznaczony powyżej rozwój gorzelni wiel- 
kich, kosztem upadku małych, tudzież go- 
rzelnictwa ziemniaczanego na niekorzyść 
zbożowego, postępował z każdym . rokiem, 
w ubiegłem dziesięcioleciu. (W. r. 1874/5 
było czynnych gorzelni 3,364 z produkcyą 
31,462,768 wiader czystego spirytusu, od 
tego czasu liczba: gorzelni; zmniejszając się 
stałe, zmalała o 987, podczas gdy ilość 
wytwarzanego spirytusu czystego urosła o 
2,510,254 wiader. Wprawdzie w r. 1878/9 
produkcya była największą w dziesięciole- 
ciu, wytworzono bowiem 35,636,072 wiader 
spirytusu bezwoódnego, lecz na to złóżyły 
się przyczyny wyjątkowe, mianowicie obfite 
urodzaje w latach poprzednich. . Ilość prze- 
rąbianych na okowitę materyałów zbożo- 
wych, w porównaniu z przeciętną z lat 
1874/5—1883/4, żmalała o 9,664,519 pu- 
dów, podczas gdy ilość zużytych w gorzeł- 
niach — ziemniaków . powiększyła się o 
38,497,677 pudów. Zmiana gorzelnictwa 
na ziemniaczana, z zaniódbaniem zboża, 
będąca w części następstwem nowych prze- 
pisów gorzelniczych, odbywa: się równocze- 
śnie z odpowiednią zmianą” płodozmia- 
nów i dlatego posiada doniosłe znacze- 
nie dla rolnictwa i handlu zbożowego. - 


towarzystw kolejowych. nieposiadających 
gwarancyi rządowej, 3-procentowym podat- 
kiem dochodowym. Z liczby tych dróg że- 
laznych wyjęte są następujące: warszawsko- 
wiedeńska, warszawsko-bydgoska, warszaw- 
sko-petersburska, warszawsko - terespolska, 
dynabursko-witebska, orłowsko - witebska, 
tambowsko-kozłowska, kursko-kijowska, na- 
stępnie łódzka, carskosielska i mikoła- 
jewska. | | 
* Lublin. Jęczmień. Wedle doniesienia „Ga- 
zety,” w Lublinie bawi od pewnego czasu 
|agent z Moskwy i skupuje znaczne partye 
jęczmienia do tamtejszych browarów. © 
Ustawa handlowa, przeglądana obecnie przez 
(ministerstwo sprawiedliwości, jeżeli okaże 
'się dobrą, wprowadzoną będzie w wykona- 
: nie od lipca 1887 roku. 
| Akcye towarzystwa kolei dąbrowskiej, wy- 
|losowane «dnia 1 listopada r. b., spłacane 
jbędą wraz z kuponem 6-tym od dnia 2 

stycznia r. p. l i 
$ „Nowe kopalnie węgla. W piotrkowskiem, 
iw majątku Bętkowie, robią się obecnie po- 
szukiwania górnicze w celu. odkrycia po- 
kładów węgła, który, jak utrzymują spe- 
cyaliści, ma się tam znajdować. 

'Łicytacya. W zarządzie księstwa łowi: 
ckiego, w Skierniewicach, odbędzie się w 
(dniu 15 b. m. licytacya na sprzedaż drze- 
wa, w leśnictwie skierniewickiem. 
_ Zmiany w nadzorze rządowym nad kotła 
mi purowemi w zakładach górniczych, ma- 
ją nastąpić z początkiem roku ` przyszłego. 

Winnice. „Złejkischer . Courrier” wystę- 
puje z nowym projektem, a mianowicie, 


| 


| 


‘nye 


~ þa 


Przemysł jędwabniczy w Rosyi. Czytamy radzi zakupić górzyste pustkowia na połu- 
w-.;Dzienniku-- sosyjskiego-. ministoryum f- dmiawym. szlaku. Wisły i założyć na. nich 
nansów”: „Przemysł jedwabniczy, w Rosyi wionice. Autor artykułu zapewnia, że ho- 
ogniskuje.się w guberni moskiewskiej, w Pe- dowla winogron dałały nieobliczone korzy- 
tersburgu, oraz w. Królestwie Polskiem. ści, Producentami mają być niemcy, któ- 


| wyszedł do przyległej komnaty, skąd za- 
[pravozy sennik, do | 
«| szperałt w kartach, poczem jeszcze więcej 


|gły się razem. 


Produkcya roczna jedwabiu dosięga do 30, rzy 
li. Okręg moskiewski í proda- | 
kuje. rocznie do 14,000 pudów wyrobów je-, 


| 


milionów rubli, 
dwabhych. W roku 1881 liczónó w fabry- 
kach rosyjskich 15,010 wrzecion, 5,136 war- 
sztatów ręcznych, 114. warsztatów mecha- 


nicznych, oraz 6,452 warsztatów ręcznych,| Dyrektor p. A. Maziukiewiez, nauczyciel 


porozrzucanych po- mniejszych zakładach. 
W roku 1884 wywóz materyj jedwabnych 
rosyjskich podniósł się do sumy 309,881 
rubli, -. Przywóz jedwabiów zagranicznych w 
tymże samym roku dosięgał 2,766,785 rubli. 


brzęczenięm. 
"Stary Buch 
derzył w stół pięścią. Powstawśzy szybko, 


powrócił . do `- bratanki, 


„zach 


murzył czoło, aż. siwe, gęste brwi zbie- 


— Tak, tak — mówił — nie omyliłem 


iź „wiele plotek i swarów wyniknie. pomię- 
dzy mieszkańcami domu.” : Czy. słyszysz? 
A ja widziałem bociana, lecącego na pół- 
noc, co oznacza upadek i smutne wieści. 
Bocian, świerszcze — plotki, smutne wia- 


„ |domości! Piękne nadzieje, ńiema co mó- 
) a kutemia, LA, ( =|wićl Pewnie ten plotkarz, ten, fanfaron 
jących ją bliżej, nie' mogła liczyć się do: Szgn 
młodych — podania 6:jej wieku były ró-| 
źnorodne, Ona: sama nigdy tej materyi 
nie poruszała; stryj. nie- wiedział nic pe-| - 


owski znówii coś nowego napitzędzie! ` 
_ Starzec, błyskając z gniewu oczyma, gła- 


„dził białe wąsy. 


| 


1 
H 


on tak złośl 
| książek. 


iwym, że gotów zapisać nas do 


|. — Do jakich książek? 

= Pan Tyburcyusz o 
przedwczoraj i nazwał... 
io — Al przypominam so 
tatum.. No — jesteśmy tam już bezwąt- 
pienia! Niech pisze — niech. pisze dopó- 
ty, dopóki nie stracę cierpliwości i nie za- 


powiadał o nich 


Dosyć mnie draźni i zaczepia nieu- 
stańinie — na domiar złego, chciałby jesz- 


,|cze:zawleć mnie przed kratki sądowe! To 
dobre dla. bab! Obchodziliśmy się bez są- 


„dów przez lat tyle i dobrze nam było! 
~ Pan Andrzej chwalił zwykłe wznowioną 
działałność władzy sądowej, ale obecnie u- 


niesiony gniewem, zapomniał błogosławio-. 


nych skutków powszechnie ` panującego po- 


strychu aż do“ piwnicy,” prześladowana i|koju. 


cigana nieprzyjemnem, ogłuszającem ich 


howiec zachmurzył czoło i u-|- 


i drzej odpowiedział tylko śmiechem. 


— Z pewnością, kochany stryju. Jest |siedzkiego zjazdu, w celu wyjaśnienia zob 


bie — libri clevé- | mie 


teznę pisać mu po grzbiecie stalowem pió- 
Irem. / 


pream 


grunta nabędą zą pół darmo. 


` (—) Skład osobisty gimnazyum męzkiego: 


religii prawosławnej ks. Pomerancew, ka- 
'tolickiej ks. Brzęczkowski, ewańgelicko-aug- 


| 

| histosyi 1 geografii Rosyi 
nauczyciele języków starożytnych: p. Kar- 
-Tajona zazdrość grała również ważń 
lẹ w sąsiedzkiej niezgódzie. 

Gdy młody Rozwoda osiedlił się w. twier- 
dzy, Buchowiec słuchał niechętnie, że mło- 


ą 0 


|dy panicz pobierał tak samo jak on nau. 


ki w wyższych zakładach, że zna się do- | 
skonale na prawie i wogóle jest człowie-: 


|kiem bardzo uczonym, jak na owe czasy. ka na 
Następnie żarty, przycinki i szyderstwa, 


zwłaszcza odnoszące się do panny Eufemii, 
które ludzie coprędzej znosili do domkow- 


jskiej twierdzy, obruszyły starca. Kwasy,! 


niechęć i wstręt powiększyły się, gdy pa- 


|nicz szonowski, spotkawszy się z. panem nu, 
jdómkowskin w Ryrczynie, powiedział mu 


wręcz, że dąbrowa leżąca między ich twier- 
Azami, należy do Szonowa, a nie do Dom- 
kowa. Ukłuł tem starca do żywego, je- 


dnakże na tę pierwszą zaczepkę pan An- 


| Po upływie. kilki -dni, panicz póruszył 
znowu tę sprawę, prosząc o termin do są-! 
o- 


pólnych praw. Pan. Andrzej odpowiedział 
-lhardo, że nie „mą żadnego powodu zjeżdżać | 
-qfię dla pórozumienia, że uważa d | 


ąbrowę 
A E ne pra- 
wa na świecie nie mogą odebrać mu jego 
nia, oo | l ZE 
Przez chwilę zap 


za swą prawowitą własność, —że żad 


E "zapanow: l 
między stryjem a bratanką. Starzec, mio- 
tany gniewem, stanął przy otwartem oknie. ! 
Sttumień świeżego, wonnego  pawietrza 
wpływał do komnaty, a rozgłóśny szczebiot 
(ptactwa dźwięczał harmonijnie w ogrodzie. 
Panna Eufemia, zwróciwszy wzrok na stry- 


alo milczenie- po- 


ja, zapytała: 000. > ; 
| ~= Z jakiego powodu. Szonowski tak ùa- 
„gle przypomniał sobie dąbrowę i twierdzi, 
że jest jego własnością?  , 0. 

— Dlatego, że jest nicponiem! Liczy 


sburskiej ks, Wernitz, jężyka rosyjskiego, | 
p. Sperańskij, i 


grafii i rysunków p. Makarow, gospodarze 
klasowi pp. Połubinskij i Makarow, sekre- 
tarz gimnazyum p. Fidelski. A 

(—) Porządek dzienny ogólnego zebrania 


|ezłonków towarzystwa dobroczynności (w 


poniedziałek d. 6 grudnia wsali Parady- 
zu) jest następujący: 1) Odezytanie spra- 
wózdania z działalności towarzystwa, 2) 
Narady i powzięcie decyzyi co do budowy 
przytułku dla starców i kalek, 3) Wybo- 
ry członków honorowych, 4) Wybory 
członków do komisyi rewizyjnej, 5) Na- 
rady w sprawie rozdania znaków  blasza- 
nych członkom towarzystwa. 

(—) Posiedzenie komitetu budowy, funk- 
cyonującego przy starym kościele ewangelic- 
kim, odbędzie się w tych dniach, celem 
rozpatrzenia gotowych juź planów przerób- 
ki kościoła. Rozchodzi się o to, czy na- 
dać kościołowi formę krzyża, przez co zy- 
|akałoby się miejsca na 400 osób, czy też. 
pozostawić formę dotychczasową, a przy- 
budować wewnątrz dwie galerye. Fundusz 
będący do rozporządzenia. komitetu budo- 
wy wynosi 30,000 rs. 

(—) Cudzoziemcy w fabrykach. Według da- 
h urzędowych w r. 1885 było w Łodzi 
110 fabryk, w których robotnicy cudzoziem- 
cy stanowili mniej niż 10%/, ogólnej ilości 
robotników: 33 takich, w których cudzo- 
ziemcy stanowili 10—25%/, ogólnej ilości, 
8 takich, w których cudzoziemców było 
25—509/,. Razem cudzoziemców było w po- 
wyższych fabrykach 1,558, krajowców zaś 
9,818 


W Zgierzu fabryk pierwszej kategoryi 
było 29, drugiej 1, trzeciej 1. Razem pra- 
cowało cudzoziemców 62, krajowców 1,823, 
W pozostałej części powiatu łódzkiego, 
16 fabryk należało do pierwszej kategoryi, 
2 do drugiej, 1 do trzeciej; cudzoziemców 
zaś 156, krajowców 2,361. 

W całym zaś powiecie, wraz z Łodzią 
i Zgierzem, w 201 fabrykach pracowało cu- 
dzóziemeów 1,771, krajowców 24,002. 

W Pabianicach cztery fabryki zatrudnia- 
ją cudzoziemców mniej niż 10%, ogólnej 
ilości zatrudnionych robotników, między 
którymi jest 130 cudzoziemców, a 2,982 kra- 
jowców. | sk gle 

(—) Łódzka emigracya. Z Tyflisu otrzy- 
mujemy wiadomość, iż robotnicy, o któ- 
rych była mowa w oaegdajszym numerze 
„Dziennika Łódzkiego”, mieli być odesłani 
„do miejsca stałogo pobytu, staraniem wha- 
dzy, a p. Mirzojew pociągnięty zostanie do: 
odpowiedzialności sądowej, ewentualnie do 
zwrotu kosztów. „Jeżeli więe podróż po- 


|wrotna robotników tych już nastąpiła, w 
takim razie większa ich częśc znajdzie się 


lada dzień na bruku łódzkim. — Byłoby do. 
życzenia, aby marnotrawni ci synowie o- 
trzymali zatrudnienie u dawnych swych. 
pracodawców. s t 

O fabryce p. Mirzojewa donoszą nam, że 
składa się takowa z.6,000 wrzecion i 380 
krosien samotkackich, — wyrabia tylko po- 
śledniejszy surowy krośniak: (kreas; po ro- 
syjsku „biaź”). Gospodarka fabryczna pozo- 


stawia podobno wiele do życzenia. 


re wszystko rozprzęgły, pofnięszały i na 
odwrót wszystko wywróciły. Taka to jego 
uczoność! W mętnej wodzie ryby chce ło- 
wić. Wyciąłem mu prawdę w oczy — pe- 
wnie się rozmyślil... 

-Do pokoju wszedł służący z oznajmie- 
ni 


em, że na dworze przededrzwiami cze- 
pana dwóch nieznajomych męż- 

czyzn. 

- — Konno? 


— Nie, panie. . . 
— Ozy to służba? 
<o Wyglądają na ludzi 
ale broni nie mają prz 
— Boże: Może laskę? 
— Tak jest, Jed i a jakąś - 
białą lsedzkę. 07 Z POA ma jakas 
— Zeby cię jastrząb! komornik! —. 
krzyknął starzec tak głośno, że panna Eu- 
femia drgnęla przestraszona, ; 
. — Pozew! . On pags pozywa! — powtó- 
rzył pan Andrzej gniewnym głosem. - 
Na dworze, przed twierdzą stał napra« 
wdę komornik sydu praskiego, z komorni- 
kiem sądu hradeckiego, . Poseł sżdu ziem- 
skiego, usłyszawszy, że pan Buchowiec rze- 
czywiście tu mieszka, wszedł na pierwsze . 
piętro, „Zatrzymawszy się „przededrzwia- 
mi, wyjął z zanadrza zwitek. pargaminu, - 
na którym znajdował się z czerwonego 
wosku odcisk. pieczęci sądu. ziemskiego i 
podniósłszy w górę laskę  komórnicką, 
wszedł poważnie do pokoju, aby. ogłosić 
pozew. 0 o 
Pan Andrzej nie „napróżno widział we 
śnie bociana, lecącego na północ. Nowi-. 


ny komornika: były dosyć l or 
dobrze mówił. J*y dosyć smutne. Sennik 


z wyższe 


go sta- 
y sobie... a 


(Dalszy ciąg nastapi). 


na to, że sądy długo były zamknięte — li-| 


czy na zamęt powstały podczas wojeń, któ- 
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, (—) Spostrzeżenia meteorologiczne za m. 
listopad.. Srednia wysokość barometru zre- 
dukowana do 09,741.3 mm., 
3-cim, mianowicie 754.3 mm., najniższa: Wolffa, przy ulicy Staro-Pocztowej, w do- 
w dnia ló-tym, 780.4 mm. Temperatura, mu p. Kissina. Właściciel sklepu, który 
przeciętna miesiąca 4.99 O, i najwyższa ob-|już był wstał i szedł właśnie drzwi otwie- 


` (--) Usiłowanie kradzieży. We czwartek, 
‘okolo godziny 5-tej nad ranem, wyłamali 


serwowaną była w dniu 10-tym, mianowi-|rać, oznajmił złodziejom, że spóźnili się| 


cie o godzinie l-ej z południa termometr cokolwiek,  Nieproszeni goście umknęli 
wskazywał 15.20, najniższa w dniu 22-im, | czemprędzej dorożką, którą sprowadzili dla 
o godzinie 7-øj rano — 1.50, Tlość opadu zabrania łupu. W niespełna pół godzi- 
wyniosła 17.0 mm. Wiatr przeważnie ob-i ny, ci sami złodzieje wyłamali drzwi w tym 
serwowany był północno-wschodni, miano- | samym domu u kupea Szperlinga, lecz i tu 
wicie 16 razy w ciągu miesiąca. |spłoszeno ich w porę. Byli podobno mocno 

(—) Czy to jednak na długo poskutkuje? | rozgniewani na niedyskretnych właścierch. 
Ostatni mumer „Wiadomości SA (—) Kradzież. W tych dniach w gimna- 
tycznych” przynosi wiadomość, że w je-|zyum męskiem skradziono klamkę od drzwi 
dnem z większych miast guberni piotrkow-| wchodowych, w bialy dzień, o godzinie dwu- 
skiej istnieje skład materyałów aptecznych, | nastej. Bardzo wielu widziało złodzieja 
prowadzony przez byłego farmaceutę i po- odkręcającego klamkę, lecz każdy sądził, 


najwyższa w dniu | złodzieje drzwi do składu sukna u kupea. 


siadający więcej cech apteki niż składu. | 
Ponieważ właściciel jest zięciem jednego z 
więcej wziętych lekarzy, zrozumieć można, 
iż uczucia familijne nie . pozostają bez 
wpływu na obrót pokątnej apteki, Na! 
skutek skarg osób interesowanych władza | 
lekarska odbyła niedawno niespodzianą | 
rewizyę i zdemaskowała owo „societć ano-! 
nyme,” które nie zdążyło ua czas usunąć | 
śladu swej pożytecznej działalności dla do. 
bra ludzkości cierpiącej. „Czy to jednak 
na długo poskutkuje — mówią „Wiado- 
mości farmaceutyczne” — my wątpimy wo- 
bec istniejących praw i obojętności apteka- j 
rzy, nie starających się bronić zbiorowemi, 
siłami”. Nie przeczuwamy wprawdzie, o, 
którem to z większych miast guberni na-; 
szej jest mowa powyżej — uważaliśmy je-| 
dnak za stosowne przytoczyć wiadomość, I 
jako mogącą zainteresować tutejszych far- 
maceutów. 

(—) Głosy z miasta. Panie Redaktorze! | 
W kronice łódzkiej przedstawiano nieraz 
jako rozpaczliwe położenie szwaczek w £o- 
dzi; ilekroć te wzmianki czytałem, współ-! 
czucie moje dla losu tych nieszczęśliwych 
walczyło o lepsze z sympatyq, z jaką re- 
dakcya o tem pisała. Przypuszczam, że te. 
łzawe doniesienia, są wynikiem sprawdzo- 
nej nędzy. Dlatego też ośmielam się za, 
pośrednictwem Waszego pisma opowiedzieć I 
fakt następujący: W pewnym domu pro-, 
szono szwaczkę, aby zechciała dwa razy na 
miesiąc przybyć do mieszkania żądających, 


pa aa saiat wne 


celem naprawy bielizny, za wynagrodzeniem. 


50 kop. dziennie, oprócz życia. Szwaczka 
zgodziła się; umówiono się nawet o termi-, 
ny na 1l i 15 każdego miesiąca. . W ter- 
minie nie przyszła. Jest to już rozpo- 
wszechnionym nietylko w Paryżu, ale i w. 
Warssawio zwyczajem, że BUspudanotwu | 
średnie wynajmują tego rodzaju . pracę 
przychodnią. Przypuszczam, że podobnych 
domów w Łodzi jest tylko 500, a ponie- 
waż szwaczka przeciętnie w ten sposób ob- 
służyć może domów 12, ten rodzaj zajęcia 
dałby więc chleb przeszło 40 szwaczkom, 
Wobec zawodu, jaki spotkał żonę moją, 
gotów jestem stać się niewiernym Toma- 
szem i w wątpliwość podać wiarogodność wa- 
szych doniesień. Dowiedźcie więc, że nie 
wy, lecz ja się mylę i przyszlijcie mi jednę 
ze zrozpaczonych. Pozyska ona u mnta 
tyłko dwa lub trzy dni robocze na miesiąc, 
ale przezemnie może ich być i 20. Jest to 
doprawdy, rzecz niepojęta. Wieczne skar- 
gi, a gdy jakiej potrzeba roboty, nie ma 
jej komu uskutecznić. 
Łączę wyrazy szacunku J. G. 

(—) Targi łódzkie. Na stacyi towarowej 
sprzedano wczoraj 300 korcy pszenicy, Z 
tych 100 korcy po 6 rs. 67 i pół kop.; 100 
korcy po 6 rs, 85 kop. i 100 korey po 7 
rs. korzec. Zyta nie dowieziono. Owsa 
sprzedano 650 korcy po cenie od 2.65 do 
2.75 rs. korzoc. . 

Na Nowym Rynku popyt na zboże był 
dobry, matomiast bardzo mało dowiezio- 
no. Sprzedano wszystkiego 125 korcy 
pszenicy po cenie od 6 rs. 60 kop. do 6 
rs. 90 kop. korzeć i 120 korcy żyta po ce 
nie od 4 rs. 70 kop. do 5 rs. korzec. Wi- 
dzimy z tego, że na targu wczorajszym ceny 
zboża trzymały się bardzo dobrze. l 

(—) Ospa. W czasowym szpitalu dla 
chorych na ospę znajdowało się w osta- 
tnich dniach 15 osób, z których jedna 
zmarła we czwartek. l 

(—) Dwóch przemysłowców łódzkich przy- 
rzekło ofiarować próby swych wyrobów do 
muzeum jeunego z zakładów naukowych 
w Moskwie. Choć od tego czasu upłynęło 
już cztery miesiące przeszło, panowie ci do 
dziś dnia nie złożyli wcale ofiarowanyci 
przez się przedmiotów, choć zarząd tego 
zakładu zwracał się już do nich z przy- 
pomnieniem. Mamy nadzieję, iż obaj ci 
przemysłowcy pośpieszą z dotrzymaniem 
słowa, aby podtrzymać zasłużoną opinię 
słowności, którą się cieszą wszyscy fabry- 
kanci naszego miasta. , 

(—) Nieporządek. Onegdaj podczas wy-i 
chodzenia publiczności z teatru Victoriaf 
dorożkarze tak się starali wyścignąć jeden 
drugiego, że pasażerowie jednej z dorożeky 
o mało nie wypadli na bruk, przy drugiej 
zaś dorożce o mało nie przebito konia. 
Należałoby koniecznie zaprowadzić jakiś 
porządek pomiędzy dorożkami, oczekujące- 
mi przed teatrem na pasażerów. 


|dzewskiej pomiędzy robotnikami Tdzikow- 


dzice, poszukujący takich bon, zmuszeni są. 
sprowadzać je aż z W. Ks. Poznańskiego, 
: gdyż w Warszawie nie można ich znaleźć. 


iż to Ślusarz, który coś róperuje. 
(—) Nóż był znów w robocie, w bójce u- 
licznej we środę wieczorem na ulicy Wi- 


skim i Pawłakowskim. Pierwszy z nieh 
otrzymał kilka ran w twarz. Była pomię- 
dzy nimi zawiść jakaś oddawua, która obe- 
cnie zakończyła się krwawo. 

(-—) Bon troeblowskich daje się uczuwać 
brak w naszem mieście, skntkiem czego ro- 


-—) Dziś w teatrze Victoria „Porucznik 
Szykowski”, krotochwila w 5-ciu aktach 
Gustawa Mozera. Zadowolenie, z jakiem 
publiczność słuchała we czwartek pierw szej 
częsci tej komedyi, każe się spodziewać, 
że teatr zapełni się dzisiaj. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 
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— Petersburg. Ministeryum spraw we- 
wnętrznych, wedle doniesienia dzienników 
rosyjskich, ma wydelegować specyaluą ko- 
misyę celem obmyślenia środków zarad- 
czych przeciwko szerzącemu się pijaństwn 
wśród ludu. 

— Radom. Obiady dia biednych mają 
być wydawane w Radomiu, a inicyaiorka 
projektu, pani W., zbiera ofiary od osób, 
chcących się przyczynić do dobrego dzieła. 
— Na bocznicach kolejowych od stacyi Strze- 
mieszyce do granicy, — wedle doniesienia 
„Gazety kieleckiej” główniejsze roboty zna- 
cznie już postąpiły. ` i 

— Wywóz owoców. W gubernii mińskiej, 
wileńskiej i kowieńskiej był w tym roku 
obfity urodaaj awaców, których zhyt jadnaka 
że był trudnym z powodu utrudnionej ko- 
riunikacyi, Dziś jednak, po uczynionej 
wziniance w gazetach warszawskich, zjeź- 
dżają się tam kupcy warszawscy, petersburs- 
cy i moskiewscy, zakupując owoce ogrom- 
nomi partyami. Między innemi, kupiec 
moskiewski Makarow, prócz uczynionych 
wielkich zakupów, skontraktował na prze- 
ciąg lat sześciu owoce z kilku okolicznych 
ogrodów, położonych w pobliżu Słucka. 

— lan hr. Tarnowski, nowo-mianowany 
marszałek krajowy w Gralicyi, posiada ró- 
wnież dobra w Królestwie Polskiem. Nale- 
żą do niego dobra Rońskie w guberni ra- 
domskiej, niegdyś własność hr. Malachow- 
skich. 


ROZMAITOŚCI. 


* Cela św. Stanisława w Rzymie ma być prze” 
uniesioną podobno w pobliże św. Andrzeja na K wi- 
rynalu. 

* Wystawy 
przemysłu i rolnictwa, 
Berlińska „Gowerbe Zeitung" zapowiada 0 
szercę listów z Warszawy. 

* Nagrodę cnoty Montliyona rozdzieliła w tych 
dniach paryska Akadamia umiejętności w sposób 
następujący: Pierwszą nagrodę otrzymał k«. Lo- 
moine,. który w Luce Perron, w  departamencia 
Orne, funduszami zebranemi ze składek, wybnado- 
wał kościół, szkołę, e”pital, dom sierot. W tym o- 
statnin mają przytałek dzieci z Alzacyi i Lotaryn- 
gii i sieroty po wojskowych. Od lat 16 zakład ów 
mieścił po 150, a obocnie 226 wychowańców. — 
Wielką nagrodę Goberta otrzymał Thureau Dan 
gio za dzieło p. t. „Historya monarchii lipco 
wej. 

Æ 


urządzane obcenje przez muzni 
zainteresowały niemców. 
nich 


Międzynarodowy kongres hygianiczny odbędzie 
się wa wrześniu roku przyszłego w Wiedniu. 

* Jodta Duglasa. Największy okaz w Europie 
tej istotuie wspaniałej jodły amerykańskiej, wy- 
trzymującej nasz klimat, znajduja się niednleko 
Londynu, w parka Dropniore. Jodła ta siang by- 
łn w roku 1827 z nasion otinrowanyc przez samoe 
go Duglasa, a przesadzona w r. 15386. Obecnie do- 
sięga do 124 stóp ang. wysokości. Jest prześlicz- 
ną, a dolne jej gałęz:e wloką sią po ziemi. 

* Qwaca nieprzyjem=ic pachnące, lub weale 
nia mające zapachu, jako-to: jabłka i gruszki, wa 
dle „Ogrodnika polskiego, można zaopatczęć w za 
pach najwztworniejszy. Często zdarza się również, 
że jabłka zimowe, leżąc w piwnicy długo, nabie- 
rają uiemiłego smaku 1 stają się siezdafnemi do 
użytku. Aby temu zaradzić, należy nakłaść mig- 
dzy nie bzowego kwiatu, jaśminu (fałszywego) i 
dodnć później rezedy. Pozostawione owoce w tych 
kwiatael przez dwa lub trzy tygodnie, nabiorą za- 
pacha przyjemnego i dalikataega, > 

* Towarzystwo archeologiczne ma powstać wkrót- 
ce w Polocku, w guberni witobskiej, Celem jego 
będzie badanie rozmaitych starożytności na Białej 
rnai. . | 

* Dr. Reichensperger złożył do laski marszał- 
kowskiej wniosek w sprawie pojedynków, poparty 
przez 51 członków frakeyt centrum. Wniosek wy- 
powiada nadzieją, że parlament zochee uchwalić 
surowa prawo przeeiw pojadynkom, szerzącym sig. 
coraz bardziej. 
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# Niemcy ciągle się irytują na naaz przemysł. 
„Fóberfelder Zeitung: wystąpiła z artykułem w to- 
nie namiętnym przeciw produkeyi płótna i kortów 
w Królestwie Polskiem, Gazeta zapewnia, że nie 
wytrzymują one porównania z niómieckiemi wyro- 
bami, a jednak podkopują handel niemiecki. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 2 grudnia. (Ag. p.). Wezoraj 
przybył do Petersburga generał Kaulbars 
i wczoraj też udał się do Gatczyny. 

Petersburg, 2 grudnia. (Ag. p.) Gazeta 
„Birżewyja Wiedomosti” otrzymała drugie 
ostrzeżenie za szkodliwy kierunek. 

Odesa, 2 grudnia. (Ag. półn.). Rosyjskie 
towarzystwo Żegługi parowej wyznaczyło 
parowiec „Konstantyn“ do specyalnej ko- 
munikacyi między Odesą, i Warną, dla 
przewozu stamtąd pasażerów. Emigranci 
bułgarscy przewożeni tu są bezpłatnie. Prze- 
bywający tu emigranci bułgarscy otrzymali 
z Bułgaryi listy z doniesieniem, iż Cankow 
zamierza odbyć podróż po Rosyi i prze- 
jaźdżać będzie przez Odesę. 

Wiedeń, 2 grudnia. W kołach bardzo 
poważnych zapewniają, że deputacya buł- 
garska otrzymała tajną instrukcyę, aby u- 
slowała przajednać mocarstwa dla projektu 
ponownego powolania na tron księcia Bat- 
tenbergu. Projekt ten nie ma widoków po- 
parcia u żadnego gabinetu. Mocarstwa pra- 
gną bowiem usunąć wszelkie powody nie- 
zadowolenia Rosyi i dołożyć starań, aby 
kwestya bułgarska rozwiązaną została w 
duchu pokojowym. l 

Dżurdżewo, 2 grudnia. (Agencya półn.). 
Regenci sofijscy polecili władzom prowin- 
cyonalnym urządzenie sympatycznych dla 
regencyi demonstracyj. Wzburzenie trwa 
ciągle. Wozoraj w Ruszczuku oczekiwano 
powstania. Krążyły , pogłoski, że przeby- 
wający w Rumunii dymisyonowani oficero- 
wie bułgarscy wylądują w Ruszczuku i wy- 
wołają rnch przeciw regentom. Tymcza- 
sem jednak panuje spokój. Liczebność 
armii bułgarskiej powiększoną zostanie od 
1877 r. o jeden batalion na każdy pułk. 


Z Niemiec przybył wielki transport mate- | 


ryału wojennego. SE 

Sofja, 2 grudnia. (Ag. p.). Grekow, Stoi- 
low i Kulczew wyjechali wczoraj do Bel- 
gradu, gdzie przebędą dobę. Sądzą tu, iż 
będą oni przez króla Milana przyjęci. 


— 


SĄD GKRĘGOWY PIOTRKOWSKI. - 
Akty wywieszone w sali poczekałnej . 
„sądu: okręgowego. 

47. Wyciąg z akt rejentalnych Juhusza Gru- 
szezyńskiego, rejenta w Kodzi, Nr. 2425. Dnia 1 
(18) sierpnia 1535 roku stawili się: lų kupiec Sa- 
lomon Płoćker i 2) pełnoletnia Ghavia vel Helena, 
córka Dawida Frischmana, oboje ramieszkali w 
Łodzi i zawarli umowę przedślabną tej treści, ża 
majątak, jaki każda z współmałżonków obecnie po- 
siada lub uzyska w przyszłości drogą spadku, da- 
rowizny luh wypadkiem losowym, stanowić będzie 
wyłączną jego | wlagność, natomiast majątek doro- 
biony wspóluą pracą w czasie pożycia małżeń- 
skiego, stunowić będzie: własność wspólną. Helena 
Frischrnan oświadczyła, że posiadn obecni: 3,000 
ra. gotówką 1 2,956 rs. w ruchomościach; Płoekier 
nie posiadn żndn: go majątku, — majątek swej przy- 
szłej żony otrzymał, co niniejszem stwierdza. 

48. Wyciąg z akt rejentalnych Jana Różyckiego, 
rejanta w Tomaszowie Kawskim; Nr. 410. Dnia 20 
listopada (2 grudnia) 1885 roku stawili się: 1) o- 
bywatel Borek syn Józefa Liborman z Piotrkowa 
i 2) pełnoletnia Marya Rosenbaum, kupeowa z To- 
muszewa Rawskiego i zawarli umowę przedślubną 
tej treści: Majątek, jaki każde z przyszłych współ- 
małżonków posiada obecnie, albo też drogą spad- 
ku, darowizny lab wypadkiem losowym osiągnie, 
jakoteż mnjątek dorobiony pracą każdego z współ- 
małżonków w czasia pożycin małżeńskiego, stano- 
wić bedzia własność jego wyłaczną, Marya Rosen- 
brum oświadczyła, iż majątek jej składa się obe- 
tnie z kapitała 1,000 rs. i wyprawy ocenionej na 
DOO rs. Borek Liberman zeznał, žo nie posiada 
obeenie żadnego majątku, majątek swej żony otrzy- 
mał i znbezpiceza go na swoim przyszłym ma- 
jatka. Sja 


eae ea 


OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin, 2 grudnia, Giełdy zagraniczne 
nie pozbyły się jeszcze osłabienia, jakiemu 
uległy przed kilku dniami. Wiadomości 
nadesłane wczoraj wieczorem z Frankfurtu 
i Hamburga, a dziś rano z Wiednia nie 
mogły bynajmniej wzbudzić zadowolenia. 
Wielkie operacye finansowe, w których ma 
wziąć znaczny udział austryacki zakład 
kredytowy, zawsze jeszcze nie wchodzą w 
wykonanie, co oddziaływa przygnębiająco 
na usposobienie giełdy wiedeńskiej, gdzie 
obniżono znowu kurs akcyj kredytowych o 
1 HA. Brak wszelkich pobudek usypia 6. 
nergię spekulacyi tutejszej. Dziś panowało 
na giełdzie ogromne zniechęcenie, tembar- 
dziej, że i wiadomości polityczne wzbudza- 
ją znowu niepokój. Prawie we wszystkich 
działach przeważała podaż a kursy uległy 
niniej lub więcej znacznym zniżkom. Póź- 
niej pokrycia wzmocniły nieco usposobie- 
nie, lecz zupełnie zmienić go nie zdołały, 


W drugiej połowie giełdy ruch był bardzo 
mały, Papiery rosyjskie były. przeważnie 
ofiarowane, lecz niekoniecznie nagląco. Na 
giełdzie zbożowej panowało dziś usposobia- 
nie bardzo mocne. Pszenica wysunęła: się 
o 1 m. w górę a następnie zyskała dalsze 
Yz m. Tegoroczne terminy żyta podniosły 
się o 1 m., wiosenna pozostały niezmienione. 

Petarsburg, 1 grudnia. Weksle na Londpu 22%3/,,, 
II poż. wsch. 983/,, IU poź. wsch. 99, . 69%, renta złota 
1371, 5% listy zastawne kred. ziemsk. 1633/,, ak- 
cya banka rosęjiskiezo dia handla zagraniczasjio 
332, bauku dystostowego pułeraburskiezo 737, 
warszawskiego 312, potersburskiego banka między- 
narodowego 481. 

Barlin, 2 grudnia. Bilety banka  rosgjskiego 
191.80; £9], listy zastawna 59.75, 49, listy iilewida- 
oyjne 566-90, 6° pożyczka wachodnia H em 58.35, 
Ll eminyi 68.90, 4%, pożyozkra z 1830 r. 8440, BY 
listy zastawne rosyjskio 96.75, kupony seina 821.00, 
59, pożyczka premiowa z 1801 roku 143,0), takaż r 
1366 r. 1338.00; nkcye hanku handlowego 82.50, dy- 
skontowego 73.40, dr. ża warsz. wiad. 305,60; ak- 
cya kredytowa austrynokia 480.50, uajnowaxa pożyczka 
rosyjska 97.80, 6°% renta roayjska 111.30, dyskonto- 
4 9, prywatna 3 h. . > 

Londyn, 2 grudnia. Konsole 10013) Pożyczka 
rosyjska z 1873 r.96V,, © 

Warszawa, 2 grudnia. Targ napiaua Witkowakie- 
go. Pszenica sm. i ord, — ———, pstra i dobra —— 
biała 640—660,. wyborowa 675—700; żyta 


1 


, 


wyborowo 435—490, średnie ———-—, _ wadii- 
we ———; jęezmiań 2 i 4-0 rzęd, ~————, owies 260 
—ii10, gryka 390 —410, rzepik letni —- —, zimowy — 


650, rzepak raps zim. 659—700. groch polmy480 — 630, 
aukr.800-—900, fasola 900—1060; riomniaki —— 
ę zB  korzee; kasza jaglnna 85—110, _ jęcz- 
mienna ————,  gryczana gruba —=——m— 
mąka parowa pszenna 3h 215—245, 2, 195—215, 
L 175—195, IL 145—165, IIL 115—125, żytnia py- 
tlowana Nr 1i2-gi 130—145; olej rzep. ——660, Inia- 
By —600 za, pud. Dowieziono pszeniey 200, żytn 
650, jęczmiania owsa 1560, grochu. polnego 
150 korcy. | . 
Warszawa, 2 grudnia, Okowita 78%% z akcyzą po 
k.30/,.5tosunok garnea do wiadra 100—3071/,. Ilurt. 
skład za wiadro kop. ——8036 za garn. 
261. Szynki ra wiadro kop. ——8148, za garniso 
kopiejek ——266 (z dod. na wyselia. 20/,). 
Berlin, 2 grudnia. Pszenica 143—168, 
gr. 1571), na: ez. lp 1653. 
na gr. 132a na cz.lp. 1541. 
Londyn, l grudsia. Cukier Hnvann Nr. 12 nomi- 
nalnie J2, cukier barakowy 107%, spokojnie, 
Łiverpooł 1 grudnia. . Sprawozdania początkowe, 
Przypuszczaluy obrót 10,009 bel; spokojnie. 
Liverpool 1 grudńiaj Sprawozdanie końcowe.Obrót 
10,000 hel, z togo nn spekalacyg 1 wywóz 1,009 hal. 
Spokojnie. Orleans niżej o 445 p. i 
. New-York, 1 grudnia. Bawełna 93/,, w N. Or- 
lanrne Bithe i S 


pm 


na 
Żyto 128—125, 


TELEGRAMY GIELDOWE. 


: Zdar 3 Zdnia 8 

Gielda Warszawska, TORPET. . 
Żądano z końcem gieldy. 
Za:weksie krótkoterminowa 


52.30 


na Berlin ze 100 mr. . . 52 30 
„ Londyn, 1 £. . . . .| 10.57 | 10.56 
„ Paryż „100 fr. ... „ .| 42.10 | 4210 
„ Wiedeń „100 0. . . . 8470 84.60 
Za papiory pañslwowe: , : 
Listy Litewid. Kr. Pol. . . . .| 95.10 96.25 
Ros. Póź. Wschodnia . . . .| 9925 99.250 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Ser IL .| 101.10 | 101.10 
mom, 6 Ser.IEdOTV  .|10L10 | 10L.10 
Listy Zast. M. Warsz. Sar 1  .|100.— | 100.— 
» o» n » U .| 89.60 |. 99.35 
n n u n Ia "P 99.10 99, — 
» » , „ IV -) 9310 99.— 
Listy Zast. M. Kodri RBar. I .| 9650 96.50 
n » w s u -} 95.50 95.50 
n » ” » HI 95 25 95.35 
Giełda Berlińska. 
Haulenoty rosyjskie zaraz . -|:9180 119195 
un dost. .|191.75 | 191.75 
Weksle na Warszawą kr... 191 6 TA 
ï Potersburg kr. |. 194.— | 191.— 
" no o de . .|189.76 | 18980 
i Londyn kr. .. 20.38Y,| 20.89 
n „mo Mł oaf 20.24 | 20.25 
sc: Wiedań kr. . .|161.60 |16160 
kont 3 
yskonto prywatne 3 3'i 
Gielda Londyńska. 
Weksle na Potorsburg . 221; 


Dgskonto 4 


EANNAN CY TRZ NAK EERS 


O Z A 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa znwarta w duiu 

W parafli katolickiej -- 

W parafii ewangołickiaj — 

Starozakonnych — 

Zmarli w dniu 2 grudnia 

Katolicy: dzieci do lat 15-ta 
liczbie chłopców 6, dziewcząt 8; 
liczbie mężczyzn 1, kobiet 2, a 
Kazimierz Tomozak, łat 26, 
lat 78. 


, Ewangielicy: dzieci do lat I5.tu zmarło 3, w tej 
iczbie chłoptów 1, dziewcząt 2; dorosłych 3, w tej 
iczbie mężczyzn 1, kobiet 1, a mianowicin, 
Ludwik Dreger, lat 26, Amalia Raske, lat 62. 
Starozakonni: dzieci do lat 15-tn zmarło I 
liczbie chłopców 1, dziowcząt — ; 
liczbie mężczyzn 
Boruch Szamsio, lat 18. 


2 grudnia: 


zmarło 13, w tej ` 
dorosłych 3, w tej 
mianowicie : 
Magdalena Wożniak, 


i ta w tej . 
r ; dorostych 1, w tej 
1, kobiet —, a. miauowicie: 


monizm mm mława DO aeaaea m m A a 


LISTA PRZYJEZDNYCH 

„AHloiel Poiski. Grynspan z Warsza SE 

nulet z Warszawy, Szteneel z Na 5 

z Kalisza, Lebelt z Warszawy, Puskotwski z War-- 
szawy, Leski z Warszawy. 


AA 
WYKAZ DEPESZ 


niedoręczonych przez tutejszą stacje lele- 
graficzną z powodu niedokładnych udresów 
i tnnych przyczyn, | 
Picsch zo Zgierza. 
ja a SI 
— Dr Wisłocki powrócił, 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


I 


OówaBuenie. 
- RZE .|- Cyke0usrk lIipuerasz, Owboxa Mx- 
z patentem i wszelkiemi pO" |ponsncs Cyqeit I-ro Merpokosekaro OEpy- 
„trzebnemi Świadectwami znó-|ra Oresanx Msxeócził, marensersywmiit 
| Jaca dokładnie język francuski,|BB r. lore BŁ xost nox6N. 1427-B, 06s- 
angielski i niemiecki, (mieszkająca|77*3075, wro 22 Hekadpa cero 1886 rozaj- 
pięć lat w. An glii), ży czy sobie cs 10 uac. YTpa B% Barh sachyanit Cz5a- 


R xa MupoBRIx% Cyxeit I-ro UOR DĄCE r 
z" ; | i Orpyra B% r. Ilerpokos$ na Mapixucko 
UD ZIELAC LEKCYJ NAONIARA BE JOME DOpoBNYa Gy46T5 Hpo- 
w tych trzech językach, i poszuku-|xasarsca ReqBKmMMOG HMYMECTRO, MPA- 
jedemi.place. Kiaskawe oferty przyj. o omnoo pa Ierpoxoscnok lyon 
mują 819 pod. literami NL. B. w RIM B% uepr5 rop. Mox3x BB MOX HABS 
redakcyi niniejszego pisma, BACMOM% „KOBKHBI' M COCTOANĘGE Cortas- 

*-1881—3—9- jxo omnca CyqeóHaro IIpmeraBa Byzre- 
i BEYA; OT% 13 (25) Imxx 15886 roga, m85 


RANCUSKA, 


IpaAnunT* CE OXHOŃ GTODOHH CE BOMAR- 

MH Ilexkxepa, 6% .xpyroń Masma, . 05| ——— 
rporeń J[anxOBGRATO XODOTOW H CB H6TBOD- 

A = y TO cToponiz 6% DÓROW. a | 
SB | (skończył: seminary um NA-|  pyynmecrBo ITO He HAXOJMTCA BR BA- 
| uczycielskie) życzy sobie|eraBnoM% BAAYŚNIM, X HO MMŃ0T% yCTpO- 
| . przyjąć zatrudnienie odpo-|eznoi urorekk, HABHAWOHO BE NpOJARY 
wiednie przy fabryce, magazynie lub|/ga_ nonoxnenie semcrania cs „Iaspeurią 
innem przedsiębierstwie w Łodzi. HO EGNOXHHTEXGHOMY AHCTY EBABTOXKTEC- 
łaskawe ofórty proszę składać w|no-Ayreóypekaro Konexeropckaro Cyna, 
redakcyi: „Dziennika. pod literami|orx 3 (15) Okraópa 1885 roza u ombnono: 
AM. Z. - :1891—3-—9 85 100 pyó., ©» kakoBOJi CYMM! HAYHOTCA 


MADDCZNONEOZEE ORA 0 03 
- Gustaw Sobolewski, 

=> Adwokat Przysięgły 

po powrocie do Łodzi otworzył 
kancólaryę przy ulicy, Zawadzkiej, 
w domu: W-ej Teofili Schmidt (trze-| — 
ci dom za -hotelem Manteuffa),gdzie| - 
przyjmuje: do “prowadzenia: sprawy 
przed Sądem Okręgowym Piotrkow- 
skim, oraz do wszystkich instancyjj, 7 
sądowych. - 1394—6—1 


| | dobrego zdrowia, żonaty, 
|| władający doskonale języ- 
|) kiem polskim, rosyjskim 


Tania 


X0 IpojjaBaeNaro AMHA, OTEDHTAI JAA 
NyÓIKEM BŁ Kannexspim Cstsxa Mapo- 
Bktx% Cyąeit I-ro I[eTpoRoBckaro Okpyra. 
T. ozer, Hoaóps 10 gma 1886 roga. 
Cyxeðnnm Upucrars HMexeðexiž. 
IA m: 1385—1—1I 


Do sprzedania  - 


—1—1 


TY, z! 3 


A 


szkania Nr. 12. 


Agentura Handlowa i Bkspedy- |; 
nju Komisowa 
W. 


Gancarczyka . AĘ "DRUKARNIA 
l Semerzyńkiego | 4DZIMNNIEA ŁÓDZ 


Dostarcza węgle. w różnych 
gatunkach i sortach po cenach ko-|-$ 
palnianych. Zajmuje się ekspe-|Ę 
dycyą towarów. Przyjmuje wszel- 
kie agentury odnoszące się dojŚ 
handlu, .przemysła i rolnictwa a|$ 
także ubezpieczeń.  Załatwia su- 
miennie, energicznie i na dogodnych| 
„warunkach. |" 1372—6—2 


25 


.<. Przyjmuje: do: roboty : 


Zgubiono paszport. 
wydany przez: wójta gminy Kuźmi-|Ę 
nek gub. Kaliska, na imię Daniela% 


VE <A i E 
H y 


ANAR EAN Ne + 
DEN AAS 
4 


Calek, 13938—1—1 |g SVA vs ER AA SA) BCH l 
(GIEŁDA WARSZAWSKA d. 2 grudnia. 


nn krótko tr. | | nos M. Lodzi 40.7 


Wydawca Stejąm Kossuth. — Redaktor Antoni Ohomętowski. 


"TEATR VICTORIA. 


Towarzystwo artystów dramatycznych em a 


Józefa Puchniewskiego. 
W sobotę 4 grudnia 1886 r. 


Porucznik Szykowski . 


Wojny podczas pokojn. 
Sa ężczyzna w sile i wieku | opomnaro yzacrka sewxn mapH- Krotochwila w 5 


HOW 21 m JIHHOI 555 TORTO, KRoTopsrk ser'a, przerobił 
BÆ” Wynalazek i nowa galgi 


HaxameBckaro B% MOxzsy Jman Trpekxz, | PIS M OSUSZKI Z M ASY 


Formą estetyczną, wsiąkliwością ijg 
trwałością przewyższają one o wie-|p 
le znane dotąd pismosuszki bibułowe. || 


Bež Gywaru u XokyMeATHM, OrHOcAINieca|gmosuszka może służyć równocześnie 
jako przycisk i ozdoba najpiękniej- 
szego nawet biurka. 

Dotąd wyrabiane są w trojakiej 
*|wielkości, w cenie po kop.30, 50 i 75. 


SKŁAD GŁÓWNY na miasto 
| | > ME Łódż w księgarni | 
fortepian machoniowy| p, FISCHER. 


w ŁODZE .- 
ulica Piotrkowska, Hotel Hamburski 


CE Dzieła, broszury w polskim, rosyjskim i ŻZĘ 
niemieckim języku, tabele, cyrkułarze, me- É 
© moranda, rachunki, bilety wizytowe, adresy 4 
i t. p, które wykonywa elegancko i po RZ 
cenach przystępnych. | 


osBoxeo Iieneypow Bapiuaza. 18 Hoafpa 1886 r. 


SZ E N 


Zamówienia na 


WSZELKIE SMARY i OLEJE MINERALNE 


z renomowanych fabryk 


Najwyżej Zatwierdzonego Towarzystwa 


| S.M. SZYBAJEW i S* 


oraz na 


STRALING 


- tychże fabryk przyjmuje jak dotąd tak i nadal jeneralny | 
$ reprezentant i 


| HERMAN MEYER w Warszawie | 


11 Nr. ORLA Nr. 1i. 


pod dyrekeyg: 


DALSZY CIĄG 


aktach G. Mo- a 
J. Śliwiński, Art.|; 
T., Warsz. 5 


PES Z 


- przemysłu. 


i wykonana gustownie pi- 


. Detaliczna sprzedaż J ASTRALINY uskutecznia się w skła- ; 
4 dzie Nafty p. WALENTEGO KROÓNENBERGA, Żelazna Brama | 
Bez | Je 6, (róg Żabiej). BE 


Droga żelazna 


WARSZAWSKO - TERESPOLSKA 


niniejszem zawiadamia, że w związku moskiewsko-warszawskim, 
Ź) z dniem 15 (27) grudnia r. b., ustanowioną zostaje specyalna 
| taryfa na przewóz ekstraktów drzewa farbiarskiego w prze- 
syłkach pojedyńczych, półwagonowych i wagonowych `z Mo- 
c |skwy, via Brześć do Warszawy - Pragi, Magazynów - Tranzy- 
So towych, Rudy-Guzowskiej, Koluszek, Częstochowy, Myszko- 
wa, Zawiercia, Sosnowie i Łodzi. 1389—3—2 


nn 


amao e 
W. ah. 


Droga żelazna | 


WARSZAWSKO - TERESPOLSKA 


J jniniejszem podaje do "wiadomości, że z dniem 1 (13) grudnia 

r. b. aż do dalszego zawiadomienia, wprowadzoną zostaje spe- 
cyalna taryfa na przewóz transportów półwagonowych (305 
pudów) i wagonowych (610 pudów) smarów mineralnych. z 
Saratówa, via Riażsk— Wiaźma——Brześć, do Warszawy-Pragi 
X loco i Magazynów Składowych (tranzyto), Warszawy-Wiedeń- 
skiej tranzyto, oraz Aleksandrowa, Granicy i Sosnowie. 

| A | 13892—1-—1 


ANY 


Weksle. "ZA ; SĘ NB, dA 6 " Dopełnione tranzakoje = sA i 
Berlin - (GTA) | dŁ ter] 3d | i00 mr. | 4 | 88571, |) = oai RSE | EPDM sz 4 
owo 1 11 ATA | kr ter | 3d | 160 mr. 4 | 5330 - -o [82 2014 26 274, h RE" 
Inne niem. miasta. bank. | dł. ter | 2 d. 100 mr. -4 —— _— 5225 = H i i 
E yooo m T S A d. 100 mar. SE! —— 0 5 JBL IBHJy" | | AES" : = e a 
ondyn „ ter. ni. 1È. 4 m se zz " (ŚR i à k 
ES mter jsm] IEO | 4 | 100 | — 10 65 56 JW MOSKIEWSKI MAGAZYN w Warszawie. 
Pary DE x e. wa, m h : 20 — m» cd s, _ Niniejszem ma honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że na 
ŁR © SS | orc SE 3 . sz, | Fy R 3 : 
wła io i ip Esa | odr | 4 | g A RM J Nowym Rynku w domu Baibusa w Lodzi 
Plarstary ovo. N] ter 8 a 1 100 ra s sa PA i OB 3, niedaleko magistratu n ewka, do nowego roku 
O PODESZWY ce = z m ; > z: ię pod firmą: » 
NOSZE WĘDKA? CIE Dopełnion W giągu giełdy a | Da ełnie-| w ciągu giełd E : o R | 
(za 100 rs). | c saa żąd. | ehe. pl.| (za 100 ra.) ,  B| ne tranz | Zadano jcho.pl, ca nc do AA dętą Rwa cznych 
"== i Akcye D, Ż. War.-W.100r.. | SROMU Jace YTONY rosyjskie, po. 3.0807 
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